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Apel w sprawie Eislera 
Wybitny d:iennikars amerykański Stone ogfo· 

sil na lamach postępowego d:iennika „New York 
aily Compus" liae otwarty do sqdów brytyjskich, 

w którym, stwierdzając, :te Gerhardt Eisler przez 
cały C2llJ6 pobytu w USA był ofiarą prześladowali 
politycznych, w:ywa Anglików do udzielenia mu 
az,'lu. 

Stone przypomina przebieg sprawy Eislera, 
stwierdzając, ie Eisler nigdy nie chciał osiedlić 
się w USA, ie trzymany był w USA od roku 
1941 wbrew jego woli i ie przez 8 lat władze 
amerykańskie przy pomocy rómych kruczków 
prawnych nie wypuszczały go ze swego terytorium, 
dostarczając reakcyjnym kolom waszyngtońskim 
i prasie amerykańskiej tematu do podniecania hi
sterii antykomunistycmej w USA. Dalej publicy· 
sta mnerykański przypomina, ie Ei.sler znalazł się ------r-------------------------------------------,:-------•w USA w drodze do Meksyku, który udzielił mil 

BOK IV. ŁODż, WTOREK 24 MAJA 1949 ROKU Nr U1 (1153) w roku 1941 azylu jako uchodźcy politycznemu, 
lecz ie władze amerY'kańskie nie zgodziły się na 

Problem Niemiec i Austrii 
jego podrói do Meksyku pod pretekstem, ie za
taił on przynaleiność do partii komunistycznej. 

Podczas pobytu w USA, Eisler mt1jdowal się 
pod kontrolą amerykańskich władz śledczych, któ· 
re pommio ośmioletnich , dochodzeń nie zdołały 
zebrać przeciw niemu iadnego materiału obcią· 
iajqcego. Stone pr:rypomina, ie w roku 1946 Eis-

na warsztacie prac 
zostanie 

Rady 4-ch M • • t 1 p Zer otrzymał zgodę na wyjazd z USA, ale pozwo-
1 n IS row.- oruszona lenie cofnięto w ostatniej chwm, "kiedy osławio· 

J 
• • ny lcomiteł do badania „działalności antyamery· , . . 

rown1ez sprawa ap0ftll kańskiel' postanowił uczynić z Eislera główną 
postać rzekomej „szpiegowskiej afery atomowej". 

Wczoraj rozpoczęło się w Paryżu pierw-1 został zaakceptowany przez czterech mini- dziennym malazła.by się SiPr&WS Ja.}>ODił, wdn Mimo ciężkich oskarień, Eisler nie był posta-
sze po 17 miesiącach posiedzenie Konfe- strów. - ny być zaproszone również Chiny. wiony w stan os·karżenia przez departament spra· ·1 M' · t 6 Acheson odpowiedział, że sprawa Japonii rencJ ims r w Spraw Zagranicznych IM' W • :t mor.ie być dyskutowana na marginesie obee- wiedliwości USA, a procesu o t. zw. „zniewa-eżb~rech mocarstw· Związku Radzieckiego m. yszynski zaznamaJąe e spra.wa ta gę Kongresu" uiyto po to, aby mieć pretekst do . · . . . .: nie dotyczy porządku dnennego konferencji, nej konferencji, przy czym ministrowie mo-
Stanów. ZJednoczonych, W1elk1eJ Brytan11 zapytał kiedy mogłii,by być omówiona sprawa gllby ustalić termin nowej konferencji w spra trzymania go wbrew jego woli w Stanach Zjed-
1 FrancJL traktatu poko-jowego z Japonią. Mówca pod- wie JaponU jesure przed ~ończenlem bl,e- noczonych. 

Posiedzenie zagaił min. Schuman wita- kreślił, że na konferencję, na której porządku :tącej s~ Stone kończy opinią, ie niewydanie Eislera 
jąc zebranych i podkreślając odp;ężenie, ------------------------------------lprzez sqd brytyjski bylo by należytą nauczką dla 

wywołpne f,pktem zwołania kpnferencji. Przeprasza in, z· e ... skla~·.malem komitetu badania „działalności antyamerykaJi.. Zwracając uwagę na odpowiedzialnosc . - skiej" oraz kół departamentu stanu i departa· 
uczestników konferencji wobec narodów mentu sprawiedliwości, gwałcących prawa obywa. 
całego świata, mówca wyraził życzenie, telskie jednostek w cyniczny sposób. 
aby konferencja dokonała trwałego dzieła Min. Choler Ede wyjaśnia „nieporozumienieu ..• 
po~~~~~:~:man zaproponował, by zgod- ·Minister spraw wewnęth'znych Chuter Ede wycOfał się ze złożonego na po- w .,duchuu Forrest!łla 
nie z dotychczasową procedurą, przewod- przednim posiedzeniu Izby oświadczenla, jakoby 11ambasada pOłska została Amerykańska komisja dla badania energii ato-
nictwo obrad sprawował kolejno każdy z poinformowana o zamiarze aresztowania Eislera". mowej wydała nowe przepisy dla uczonych -
ministrów spraw zagranicznych. Propozy- Min. Ede stwierdził dosłownie: „Policja usił«>wała w dniu 14 maja nawią- biologów, chemików i lekarzy, ubiegajq"cych si~ 
cja ta została przyjęta jednogłośnie. Na za~ kontakt z konsulem polskim w Southampton, ale przekonała się, że o pomoc finansową dla prowadzenia badań ato
wni05ek min. Bevina przewodniczącym w SouthamptOn Die było konsula polskiego. Moje poprzednie Oświadcze- mowych. · 
pierwszego posiedzenia został Schuman. nie oparte było na fakcie, iż wiedziałem, że władze polskie w Londynie zda- Według nowych postanowień uczeni ci muszą 

Ję sobie sprawę z sytuacji, gdyt wicekonsul polski i szef polskiej misji mor- złożyć przysięgę o lojalności i pisemne oświadcze-
Przyjęto zasadę odbywania jednego po- sklej p........,.b..,.,ł w sobot• rano, tj. tł maja. do SOuthampton". nie, ie nie są członkami amerykańskie1· partii ko-8iedzenia dziennie. --, ~u. v 

Przyznając, łe . policja brytyjska zakomunikowała przedst:iwiclelom poi- munistycznej. , 
Zasadniczym punktem obrad było usta- sldm o zamiarze aresztowania Eislera dopiero na statku, mlll. Ede WYJ'8Zll Tak wygląda swoboda badań naukowych w Stt> 

lenie -porządku dziennego konferencji. ubolewanie z powodu WJtl'OWacłzenfa w błęd Izby C·młn. nach Zjednoczonych. 
Min. Schuman zaproponował następujący 11-1111-1iil-...1111-1111-1111-1111-1111_11_11-1111-1111-1111-1111-u:1 .... 1111-1111-1111-1111-m1-m1- 1111- 1111- 11 program prac: 

Problem :Jednoicl Niemiec łącźnle z za
gadnieniami gospodarczymi, politycznymi 
i kontroli ze strony sojusmików. 

Berlin z problemem walutowym wł~cz
nle, 

przygotowanie traktatu pokojowego :s 
Niemcami, 

traktat z Austrią. 
Po krótkiej dyskusji porządek dzienny 

Wiadomo „z góry" ... 
Viceminister Mayhew odpowiadając wcsoraj w 

Izbie Gmin na zapytania posłów, jaka będzie od· 
powiedź rządu brytyjskiego na notę rządu pol· 
skiego w sprawie Eislera i pogwałcenia prawa 
międzynarodowego pr:iez wkroczenie policji na 
pokład polskiego staiku, - stwierdził, że odpo
wiedź rzqdu brytyjskiego jest w opracowaniu, ale 
:ie z góry może stwierdzić, ie władze brytyjskie 
w chwili aresztowania Eislera działały zgodnie 
:r prawem międzynarodowym. 

Depesze ze świata 
W Ameryce został uesztowa.ny I osadzony 

w Ełlis Island wybitny d7Jiałam: grecki Ha
risiades pod za.rzuten, przynależności do Arne 
rykańskiej Partit Komunistycznej. 

Harlsiades, który od 30 la.t przebYWa w Arne 
ryce, ma być deportowany do Grecji, gdzie 
grozi mu śmierć z rąk faszystowskiego rządu 
ateńskiego. 

* • * 
W Bombaj.u 300 aresztowanych działa-OZy po 

stępowych rozpoczęło strajk głodowy na znak 
protestu przeciw tra.ktowa.niu przez władze 
więzienne. Wlęźnłowde polityczni traktowani 
są gorzej od pl'!Zestępców kryminalnych. W 
więzieniach w Hindustanie ma-jduje się oko
ło 25 tysięcy działaczy związkowych, studen
tów, nau~ycleli i dziennikarzy. 

W Belgłł dekretem regenta zostały r~zwlą
zane obie izby parla.mentu ł rady regionalne. 
Nowe wybory odbęd~ się 26 czerwca. Po raz 
pienvStey w historii Belgii w wyborach udział 
wezmą kobiety. 

* • * 
Na festiwalu w Pradze wielki sukces od

niósł radziecki skrzypek Dawid Ojstrach. Kon 
certował on w przepełnionej sali im. Smleta
ny, w której 25 maja grać będzie WYbitny pla
nista radziecki Serebriakow. za.kończona jest 
pierwsza tura konkursu o n~~ im. Ku
belika, 24 ma.ja rMJPoemłe się druga. tu-ra kon 
kursu skrzypkowego, z programem składają
cym się z utworów Dworzaka, OliaJkowski~o 
I P&Dllinłeg~ 

Kuomintang znów pakuje walizk· 
z Kantonu trasa ucieczki prowadzi do Czungkingu 

lednostki lądowe i morskie przechodzą na stronę Armii Lufowej 
Chińskie radio demoikraityczne ogłosL 

ło, że w cią.g·u 2 dni, w dzielnicy Sz.alllg 
haju - Pootung, usunięto ponad 
10.000 rołni.ervy lkUJomiTIJta.ngon.vsk'kh. 
6.000 wstało wziętych do niewoli. a 
4.000 z.a'bitych. 
Doniesienia z Hoing Kongu stwierdzają, 

że dowódca garnizonu kuomimtangow
skiego wydarł :rozkaz budowarnia bary
kad n·a ulicach Szanghaju. J ednocze.ś 
nie rohoitnicy faihry1k teg·o mia-sta prz~r
gotowują, się do obrony sw-0i·ch zakła
dów pracy przed cofającymi się oddziia ... 
mi Kuomintamgu. 

DOIIliesienia z Kantonu stwierdzają, 
ż-e .,rząd" ku!QIUi n tamgowski przygoto-
1'\ruje się do przemiesie'Ilia swojej sie
dziby z Ka·ntanu do Czu:nkgi111g, stoli
cy Jl'rowincji Szechua.n, ponieważ Ar
mia Ludowa kroczy szyblkd wzdłuż linii 
kolejowej Ha:n1kou-Kamton. 

Grupa Uflzędni'ków kuomimtangow
skich wy}echała już do C:zJungklingu, 
aby z.organiz·ować odipowi~d.nie przyję
cie „r.ządu". 

Kuominta.ngowskie- M·ładze wojs~<0we 
ogłosiły SltaITT woieniny w Taiwanie 

(Formoza). Wszyo;;hlde porty, z IIlielic.z-J Agencja Wolnych Ch~ dGnosł, że - ~alsze 
nymi jedynie wyją.tkami, zostały zam- cztery kuomintangowskie okręty woJenne 
Imię.te dla ruchu pasa.żerskiego„ przeszły na stronę Armii D.e~okratycznej. 

Łącmle, w ciągu ostatniego m1es1ąca, na wo

Zanim skoczył 
chciał się powies: ć ... _ 

Jak donosiliśmy wczoraj pOpełnił !
samobójstwo były minister obrony 
Stanów Zjednoczonych James FOrrP. 
stal, skacz:ąc z 17 piętra szpitala 
amerykańskiej marynarki wojsko
wej, polożonego na krańcach Wa
szyngtonu. 
Ciało Forrestala maleziOne pHez 

służbę sz.pitalną, zmasakrowane by
ło w straszny sposób, przy czym 
szyja samobójcy obwi;Jzana była pas 
kiem, co dowodzi, że poczę.tkowo 
denat zamier~al się powiesić. 
Przez pierwszy okres pobytu w szpi 

talu Forrestal był bardzo strzeżony 
w zwięzku z jego manię samobój
czą I d<>piero od dwóch tygodni da
no mu trochę swobody ruchu. 

dy, zajęte przez Armię Ludową, przybyło 52 
wojennych statków Kuomintangu. 

Marynarze i oficerowie drugiej kuomintan 
gowskiej floty przybrzeżnej, oraz żołnierze z 
trzeciego kuomintangowskiego pułku spado
chraniarzy oświadczyli, że będą tworzyć ma
rynarkę wojenną Armii Ludowej ł oddziały 
spadochronowe pod wodzą generała Czu -
The. 

Obydwie wspomniane jednostki przeszły 
ostatnio na stronę Armii Wyzwolenia. Mao -
Tse - Tung ł generał Czu - The wezwali 
wspomnianych byłych żołnierzy Kuomintangu 
do podniesienia ich wyszkolenia politycmego 
i technicznego dla dobra chińskiej Armii Lu
dowej. 
Była kuomintangowska 14-ta Armia, licza

ca 60.000 żołnierzy opuściła, północny Honan 
i przeszła na stronę Arm1i Wyzwolenia. Od
działy te jeszcze na początku bieżącego mie
siąca oddały w ręce ludowych władz wojskn
wych ważny węzeł kolejowy, Hsinhsiang. 

Krajowa narada energetyki 

W Szanghaju toczą się ciężkie walki. Woj
ska ludowe starają się sforsować rzekę Wang
Pu, oddzielającą wschodnie dzielnice miasta 
od śródmieścia. Korespondent BBC donosi. że 
wojska Kuomintangu wycofują się z Smng
haju w kierunku północnym. 
Władze Kuomintangu starają się wyewaku

ować .iak największą ilość wojsk drogą mor
ską. W porcie Szanghaju moi duża ilość stat
ków; wczoraj pierwsza część floty starała się 
odpłynąć, dostała się jednak pod obstrzał ar
tylerii ludowej. zwiększyła zobowiązania oszczędnościowe o 314 mili. zł. 

Na_ terenie przodujących w kiraju zakładów 
energetycznych „Elektro" w Łaziskach Gór
nych (Śląsk), odbyła się 23 bm. krajowa na
rada energetyki. Na naradzie aktywiści współ 
zawodnictwa pracy oraz przedstawiciele po
szczególnych zakładów dokonali szczegółowej 
analizy możliwości przedterminowego wyko
nania planu produkcji na rok bieżący oraz 
planu 3-letniego i oszczędnościowego, podej
mując w wyniku obrad konkretne zobowiąza
nia. 
Podstawę do szerokiej dyskusji, w której za 

brało głos kilkudziesięciu mówców, stanowił 
referat!; przewodn:czącego głóvn1ego komitetu 
współzawodnictwa pracy w energetyce ob. 
Nieporeta. 
~ :tlUQXlrowadził rJUans doitYch<:za$o-

wych zobowiązań zakładów pracy w dziedzi
nie przedterminowego wykonania planu pro
dukcji oraz realizacji systemu oszczędnościo
wego, wskazując na ujawnione poprzez zobo
wiązania rezerwy gospodarcze, których pełne 
wykorzystanie umożliwione zostanie poprzez 
umasowienie współzawodnictwa pracy i racjo 
nalizacji, skrócenie czasu remontów maszyn i 
urządzeń, zmniejszenie zużycia węgla dla ce
lów produkcyjr.ych oraz własnego zużycia 
energii i obniżenie strat sieciowych. 

Wykonanie tych zobowiązań, jak stwierdzo 
no podczas narady, pozwoli nie tylko na prze 
kroczenie produkcji, przewidzianej planem, 
ale również na podniesienie planowanych 
oszczędności w roku bieżącym z kwoty 
1.560.000.000 złoiYch do 1.874.000.000 zł. 

Wiele oddziałów wojsk, znajdujących się na 
statkach zatonęło. Ewakuacja drogą rzeczną 
w górę rzeki Wang - Pu wydaje się niemoż
liwa. 

Reakcvina .uchwala CiO 
Komitet wykonawczy amerykańskiej organ-i 

zacji zwią~ów zawodowych ero 38 głosami 
przeciw 9 uchwalił formalne zerwanie ero ze 
Światową Federacją Związków Zawodowycb. 
Niektórzy członkowie ero wystąpili z ostrą 
krytyką polityki prawicowego kierownictwa. 

Reakcyjne władze ero przeforsowały rezo
lucję, unuszającą członków przeciwnych tej 
prawicowej polityce do wystax>ienia z komite
tu wykonawczeit~ _: 

• 
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iqda ludność robotni za -lodzi.-·Wskutek braku miejs 
chore dzieci odsyłane sq z powrotem do domu! 

M. S. Z oioRKOW A: Proszc: z::iprowadzić 
córkę dą Poradni Zawodowej w Łodzi, ul. 
Piotrkpv.;ska 64, gdzie otrzyma ona wskazów
ki co do . najodpowiedniejszego dla niej za
wodu. 

* • * 
ROlb<Ytnky PZPB nr. 3 jed)"Oych z na.i 

większ~'ch im/kładów włókien.niczy ch w 
Lodzi. prz.etka:z.ali '!!'wym delegatom kon
gresCJ1wym taJkie, mi~dzy innymi żądia
inie: 

- Pragniemy goręco, aby Kongres 
Zwlazków ZawOdowych zaj~ł się spra
wa szpitalnictwa dz.iecłęceno n.asż€UD 
miasta, biorąc pod uwagę dvs1Jr01J-0rcję 
między OQraniczonym.i możliwościami 
fedynego łódzkiego szvłtala dziedecego 
a wielkimi potrzobaml na tym odcinI.u. 

Do nieda1vna. bo do grudinia u'b. roku 
mieliśmy oddziaJiik dziedr;icy przy 
1-sze.i Klinice Cl1irunricvne'.i Hz1pitala 
im. Barlickiego. Obecnie Oddzjał fen 
został zlikwfdowany, łóżeczka wywie· 
ziono na prOWłncje a pomiesrcrenia za
mieniono na klinikę neuro-chirurgfozną. 

Dzieckiem. \Vszystko to stanowi poważ MARZENNA: Kochana Pani! Przecież nie 
ny plus na korzyść \Vydziału Zdrov.:ia. można tak rozpaczać. Rozumiemy Pani tra
Zarz.ądn l\fie.i'>lkiego. DlałeQO łe.ż n•e· gedię, ale czyż warto dla człowieka złego i 
zrozumiały jest fakt zlikwłctowaQia 28 lekkomyślnego, separować s1ę od świata i Iu
łóżeczek na oddziale cl1irurgii dziecię- dzi. Proszę przemyśleć tę całą sprawę a na 
cej w Szpitalu im. Barlickiego w okre· pewno lżej Pani będzie wrócić do równowagi. 
sle tak poważnych potrzeb. Może spróbowałaby Pani zająć się w czasie 

Siprawa ta. jak ró1\oniP<Ż narzekarnia pa wolnym od pracy działalnością społeczną. dla dOroslych. ' 
\V ten srposó h JJó d ź ws.ta ła poziba w i-0-

n a 28 miej-;r dla ~wvch chorych dzieei 
r. p·rznrnd'lrnmi chirurgicmymi. 60 
miejsc na oddziale chirurgicznym Srpi· 
fala Anny Marii nie pokrywa w połowie 
nawet zavotrzebowirnia . I tak w ubie
głym tygod.niu s2pital ten ku lJrawdzi
wej rozpar.:rv 2atrndnionego tam perso
nelu w cłę~u jednej tylko doby musiał 
odesłać ai 67 pntrzebujących ratunku 
dzieci, ponieważ nie było dla nich 

· k Proszę nawiązać kontakt z Ligą Kobiet, a nao 
rjentów na niPdo~t!lteczn~ opie ę ze pewno znajdzie się tam dla Pani -interel':ująca 

R-Oibotnicy ,.hawPłnian!'j h'óiki" fl'O'.'\Zli 
~· i~·m kiPfrunku .il'"'•Zc7e dale.i. urhwa i i:i 
jęc dobrowolna rbłórkf) na fundusz sznł 
talntctwa dztecłęeepo w Lodzi. Deleg-itt
ka PZPB 1'r. 3 ()lh. Kr~">tera. "'icepr:o:ew. 
RRdy ZalJ.<.ładowej tak zo•bra11:ow.ała tę 
ekcjc,. 

S:tron:v lekarzy Cb~zpi ecr.alrni, na p-rze- i pożyteczna dla społeczeństwa praca. Jeszcze 
trzymywanie r01b-Oł·n ior.yr-h 1~ł-0szeń na raz przypominamy Pani, iż jest Pani osobą 
wcz,a;:;v z<lrowotme itp. dowadzł, iż na dorosłą i że nie może Pani myśleć tylko o 10-
odcinku lecznictwa społecznego mamy ":>ie i o ewym smutku. 
jeszcze dużo do nadrObienia. Binrokra· • • • 
cja pokutująca je-szcze w aparacie Ubez STAŁY CZYTELNIK z JAKTOROWA: Nie 
uleczalni Społecznej powin.na raz na możemy Panu nic poradzić w tej sprawie. Pro 
zawsze ustąpić miejsca racjonalnej gOs szę zasięgnąć in!ormacji w warszawskim Urzę 
podarce kapitałami inwestycyjnymi w dzie Ewidencji Ludności. 
celu nie likwidowania, ale stałego 1'0%- * * * 

- l{obłeły na~:ref fabrykł -przykazały 
mł, abym tak długo mówiła o hrnk1t 
mieJS4'a w szultaht dla naszych dzieci, 
at Konqres coś ~d tym W7'1lędem po-
11Jłf1no·wł. Domaąamy słe jak n11.jsn-b· 
1!17'i!!'O powięiks?.eufa dotychc7.ao;owei ilo· 
ścl 1Mec7ek w sz.pitaln Anny Marli, lub 
stworzenia ed.ddalu dziecięcego przy in 
Dych npitalaeh. 

miejsca w szpitalu! szeruinla m0żliw9ści lecznictwa społecz BE-HA-PE: Sprawy te le~" w kompetencji 
\V 01kre8ie ootatnirh czterech lat d•u7..o 

ni ewą tpli wie zro•hiono na odri1nku lecz
nictwa pow~zechn~g-o. Ro7•bUd(JVl'::ITIO 
>:iPć amhulatoriów miejskich. "'' 7.mo?:o
no akc.i'i" prnfilaktyr:m~ Prr.yrhodni 
Przeriwgruźlicz~r rb, ora1z zV1rjt;"k81;0no 
ilość rnmktów Opieki Mrł '°fat'ki). i 

nego. Tego domagn si' świat pracy, te- Rady Za)tradowej. Nie tyl.ks> może Pan, ale na 
qo domagają. się w konkretnym wypad wet powinien zwrócić uwagę Rady na tego 
ku robotnicv łód7..cy, dopatrujacy sii, rodzaju niedopatrzenia na terenie wasze' fa• 

bryki. Mat1zyny muszą być należycie zaopa
słusznle w dOtychczasowef Polłtvce łódz trzone i jeżeli urzędnik odpowiedzialny za t'> 
kich władz zdrowotnych poważnego nie nie wywiązuje się ze swych obowiązków, ll.a
bezpieczeństwa dla zdrowia l ro:zwoju da Zakładowa powinna wyciągnąć z tego od-
swych dzieci! (w) powie<inie wnioski. 

J11~c fakt:vro:rnie wyglada ta ~nrR.w<t? 
Nie>"'tet~r , pod tym Vvt7.g>lf"rlem J,ódź nie 
!1R1Pżv do mia~t up1·7.ywileijowany:-h. 
Podczas bowiem, QdV W:irszawa nosfa
da 3 s~-nitaJe dziecięce o 1000 ló7.ecz
k11.ch, rn-b~tnicza Lódź, mia<;ło nara~onc: 
n11. wieksze nasilenje chorób spo1ee2· 
nvch dziecf, iak grnżJica we wszystkich 
f ej r~t.:lciach. krzywica lt)J'. dys11onu1e 
zaledwie 300 łóżkami ,.,. jednym szpitalu 
dzleci~ym Anny Marii! 

Wnioski robotników 
na Kongres Zw. Zaw. będą podstawą planu 

pracy na przyszłość 
\V aik r .ii rr1·7.~·g-0fowa·wcze-.i do II Kon- współzawodnictwa pracy. Pnza tym 

gresu Z"''iąz•ków z ,a,rndowych, który omówiono kwestię mieszkani&wą, ople
.in?: za t~rdzień rm;p-0cz.nie sw-e 01brady, ki nad małklJ. ł d:r.iecklem orraz śwfad-
wielkie znaczenie ma opracowanie czeń socjalnych. 
przez poszcr~ólnych delegatów kon· J ed•na z dele~aterk r PZPB nr. 3 z\VTa-

s tk • f I kretnych wniosków, które w Imieniu se ca uw1t~ę. że kcmiecmie .leE:t 1'02\Szen:eQ.fe zpro I same prz. sz y„ ł&k tysitcv rObotników :r:łożi, oni Kon- sieci tłnbków i pn:edftkoli dzłelnico
gresowi. W1nios'ki te pozwolę. :i: .fed1nej wych, gd_vż nie.iednoikrO!t.ni~ :roibotfiice 

Małe r·yhki oszczędzą dużych strony oceinić pracę r.wią7.'kow~, wyka- muszę. ni.eść !m'e d1,,;ieci do tłob.ka fai})ry 
wydatków 7.ać O<Flfą,~ięria i bra1ki w ich działalno- cz.nego z 'Wielkich odległQścł traieę,c 

ści, :i: drugiej za§ - 1 to jest naJwatniej pirz:v tym dużo CMS'U. 
Nikt by chyba nie przypuucuł, te małe ~7ie _ stanlJ sfe materiałem, na którym 

sz:protkl mogą wywołać „rewolucj~" w przemy K<>ngres się oprze, u~łalaJfc plan pracy Ob. Ta.irowS'ki ze Zw. Prac. SłulJby 
!~enol>s~.zetwórstwa rybnego. A jednak na to si~ na preysrłe>ść dla całego rucha. zawod.o- Zdrowia ·~lal'l'1:8. w 1.mletliu -prae()IW1Ilf-
.... k6w te,f brainży W'Tli~kl .na. KQl!lgres 

Przed wojn~ ławice szprotek odwiedzały poi wego, zmłennfę.ce do uspnwn.łenła Ieeznfc· 
sicie wybrzeh Bałtyku, totd 6wcusny prze- Na. WC'l7oraj<>7.ym zebra:nfu del~a.tów t ... ~ „ ~ · hi wa lłn""ee2nego, przev. otwarcł~ amhu-
mysł przetwarzał Je w znacznych ilościach. Ale po„w1P,C()IT]Vlll 8TJ·ra'\vozda.mu z IJ)'I'lre e-

d · lator:iów na nrzerlmi~l'iaC'h . Pl'7.t-z uspo tvlko do r. 1938. Bo wtedy szprotki nai?le zmle 1?'1.1 -0tyrhrrn~-n\'>' e .J ::ikrJi Tl'l'Zedkmi~~o 
. nl!y swó.f ,.kurs", oojkotnjąc nasze wybrzeże. WP.i prz('!W. 0T{7.7, \Virfowsiki w krótkim łec7nłenle aptek i do!';fArc:i:miiP ci~tate
Trr.eba si~ było przermcić na konserwy z dnr nr7emńwieni11 <:twierci·'l'.il. ~e fest ona r17.ffie.i ilości środków 101komoc.ii dla leka 
sza. niewystarc:lllfl'ca I mimo krótkiego cza rr.y i P<>R"Ołowia. 

Sytuacja ta utrzymywala si~ równ1eł. w cza su. f aki Bl'1S dzieli nd Kongresu należy Ob. Stefań<;'l<a w imieniu młodzieży 
sach powojennych. Totet rybacy zd..;w11i ~;~. UZ'l111ełnlć I poprawi~ błędv i niedocł4g- wł6Jkiennicze.i WY8fap-i na Kcmgreo:;ie „ 
a zarazem uradowall rrlepomlernle, gdy zauwa- nfpcia. rrro~ha 0 ureQnlowanłe sprawy urlopów 
tyli, te od niedawna odw'edzają nasz Bałtyk \V d ~·o:;·]rnsji 71'1 hi P.rl'i1i gł~ ~M7-ei!?ól- dla tei młodzfe-źy, zwifł rn nvrh :r, TIR uka 
niespotykane dotad ilości u.protek. Pierwsze po 
łowy te~o poszukiwanego gatunku ryb dafy ni ciele-.!!·ari. któ!"7.y poil1f<Yrmowall :r,,ebra n.a uniwersrtetarh h1h egzaminnmi ma 
ws1Janlale rezultaty. nvrh o żacfaniach i bolacz<kach 'lll'YSUWR tur::iln-ymi. a przoeci~fa. wirielklJ 7.ałol!i 

Gdyby ławice te utrzymały 51~ nadal na na n~•rh 7.a .ich p.oąrerlniMwMn przez ogól PZPB nir. 3fi Kusa w imie·niu rohotni
~r.ych wodach. mogłyby spowodować poważne r-O'h-flt.nM\ów do KO'Tlg-reo:; 11. ków swo.iPi fah!"'"ki Zl?ł<><>i ina Konsrres 
zm!any w polskim przemyśle konserwowym. \:V~ród s·zeireF?"U Stpraw nii. r-7.ołn M~ad- re:i:oh1rię dom.ngajac11 si~ zwrOł'-1 d.Z'łeeł 
Konsument zysk alby tak upragniony artykuł a I d Pn Tlu1'1.l<;·r.P.nvrh nrzn rł elfltll'Atów 'lll'Y-j polskich wywiezionych Tl1'1Ee"Z hiflerow-
ti~ńrlwo zaoszcz~dziłoby na dewizach (bk) ~!~u.il' Jl?ZMe ws.zysikbn erga11ł7,l#l.cja ców do Niemiec. (h) 

· Cnd-zJpnnn nnwelkn „E:r:nres.~u" 

Bukiecik bratków 
Aflv~owało Je.I ldwóch E>lP.f.!'a·ncki<'h 

P.anów. któryrh ona poże~m1ła w "'e!':ti 
hulu. A potem wei;;zła rlo windy. 

t r.nów Jim zo1<;1tał !';am na sam w ru
rhome.i klatce z pięknę.. pa11ia. I znow11 

Ciem!l1o-v."łosv .Tim awarnsował. Do nie- ki~ 1J1ie ditjęr:v ~ię <J1kr1>ślić dremez. te drażrni~ce iro :i:::ip::irhy i o:;·r.PlP.c:t:v„. i 
dę""tla był je~zcze w tym 011:r-0m11v-m Nie S'TJ1oirląd1ając jei w oczy, wchła- zrnowu ma s7óstym niętrrn '1.atrz:vmał 
hotelu tu w na.j'hardzie.i modne.i miej- nial w siebie p·r<>mie11iu.ię. re orl niei za automatycr.rnie windę, ona jednalk 
io:cowo~ci na. Flonrdzie. pos1ln~a.rzem w parhy -perfum i w~1łnc:hiwał się w cichy uśmiPrhn~ła się . 
kuchini i mył o;t<O~:V talf'rzv. ~:i:kla.nek s1eleo;t je·.i wiPczoirowe.i sUikni. - Od dzisiej~·zego pmiołudnfa mie~·~
kiP'li<>zków, a tera.:r, :wstał bovem od A kiP<ly .iliż zatr7.~rmali się rn11. górze, k1tm na najwv7.$'Z~'m nictrze hotelu. b{) 
"'iindv i nie tez dumy nn8ił błękitną r.iel0tn<0oika dama (.iak f.!'d:Vh'r wycr.UV\llll- znudziło mi się już szóste piętro. Jed:de 
kurtkę ze złotymi guzikami. .ię.c, J::i1kie wrl'lżernie wvwie'T':t. na chłop- mv wvże.i. 

Cieszył' się ze sw-0Jego rnowe.iro s.tano- cu) uśmiechała i:1ię d-0 nir>~o trochę ta- Kied.v zatrzvm11li !>ię znowu. r.ielono· 
wi~ka, ale bez przyikrości W'l!J}Ominial .iemnirzo i. wlok1'.C z.a ~'(')'hą. smuigę per- Olka p.a:ni sipoj-r;r.ała mu wymownie w 
i::'(')lhie rlawrni;t p.r::irP,. ho przecież tam, w fum. r.nikała w koiryta·rzu. oczy a not-eim P-Owieci:11iała. 
k h · ł n - \Vróriłam wcześniei. bo m1rnze n~-ur m. poz.na n07.Y1fl~.„ J\flo<izinuki b-Ov od windy sipoględał · 

Rozyna mfał.a tak ~11.mo ja1k i on w ślad za nią. z podziwem„. i 111ie myślał pfc;ać dłuższy list... I<iedv .iuż bedzie~r. 
~noliny. przyjdź po 1J1ie1?0. ho chciałabym 

011iem111a.sty rok i ta.k s·amo jak -0n byla Już wii:-ce.i o d.robnej dziewiczyrnie, OC'Ze- ażeib.v iak naJwczeŚITlii>f zmalar.ł się na 
czy!':ta i niezepisuta. kującej l?O moile w t~.i chwili w czeluś-

. h „ · · k h . lot.nisiku. Przyjdziesz? Mie-sr,kam pokói 
Jim, cbodaż ta.k hardrn alh8<>rbuje go crnr po„.ziemneJ uc m m1mer 612 - mów sipojrzah1. na nieiro 

non·a. pra•Clł., r.na.idu.ie c7.a.s. aiehy spot,- Kiedy k-0ńcz~rł J)<)tem służbę. rmma- ta!kim "'"zrokiem, że boy uczuł '111' głowie 
kać się ni~kiedy :r,e SWQl.ią. pirz~rjariółka.. rzoinv wrho<'lził d-0 Ftwoje~o pokoiku. w zamet.. 

Ale oc:i.fatnio za~r.ęł .il). ?:111niedhywać. którym miP!=:.zkll.ł razPm z hotelowym - Przy.idę I - rzekł ck ho. 
Pa.rę d.ni temu pł•zyjechała z Chir.a.go kelnerem, Piotrem. Kiedy ?Jnalazł i;;ie potmn w !nvojej tr.-

śliczrna. smUikła, zielonooka Edyta Piotr miał dwanzie„:ci-R, pięt let i był dei!J.ce. był l'.)ełen ro;i:terki i niepewno-8.ct 
Stimb-0urn. ślicznvm C7,arnowłosym vVłoc."hem, któ- Nie hardzo S()lbie zdawl'lł sipra.wę, c:r,e-

Uroda ie.i miała w sobi-e coś tak fag- ry im.pooował r..::tws·ze 'Jimowi swodmi ~ od nieg-o chce ta pię<kina .paini. Cz:v 
c~·nuj~cego, ri10 !kiedy Jim zoibacz;ył ją mamif',rami i rłoświa.drzeniem. rzieczywiście pragnie onda<! mu list. czy 
'PO raz pierw<;.zy, zdrętwiał. A je.i ziel-0n - W c;;to<iunku do kobiet tl'?:eba być też Jest to tvlko piretekst. ażeby wctą.g
ka1we oczy ?:1atrzymały się przez "Q1airę onważnvm! - mówił trorhę CY't1iC7Jnie nać iro do sif>bie? 
iiel:und ina. twarzy chłopca od windy - Piotr. a młody rhłoipak od windy wzdy ·Tak. to hvl11ihy niam-awdę inter~··m·-
1 t::ik gi~ stało. że Jim nie mógł już wi~ cha! mPlamrholi.inie. _·ę.ea pirzyg.o<lat a.lę .Tim ji>c::f rmrzą.d-
ce.i o nie·i z·a'POmnie<l. - Ciekawy it>StP.m. czy f w ~toounku nvm. uczciwym chłopcem , k~rv hiAAVITl 

Ile razy wieczorem wchodziła do Min do Edvtv hyłbv Piotr taki odważ.ny? ktownh boi się rzeczv hrudnych. 
Ciy, która 01n zawoził ią, na. górę na s-zó- Pewnej noe:v Edvta. wróciła. do h.otelu - A jeśli rzeczywićcie chodziło jej o 
•:to ;n.ietro. Jill'.Il czuł, ż.e p~en:!lk& _ go ja.-I wc.zeŚl!liei niż zwykle. I.Ust? - za..stam.a.wiał sd.e. a w W ~ej 

* • * 
LOLA Z KAROLEWA: To, re uke><!hany Pa 

ni jesit robotnikiem, Pani zaś uczennicą gim
nazjum powinno stanowić najmniejszą przę
szkodę do zawarcia między Wami związku 
małżeńskiego. Nie wykształcenie bowiem. ma 
jątek czy pochodzenie, stanowi o wartości 
człovvie-ka. Przekona się Pani. zresztą o tym 
z pewnością sama w przyszłości. Proszę zasta
nowić się nad innymi cechami charakteru Pa 
ni wybranego, nad tym jakim on jest cz:ło
wiekiei;n, czy w stosunku do Pani jest serdecz 
ny i pnyjacielskl, czy potrafi być oddanym 
przyjacielem i towarzyszem życia, a na pewno 
lepiej Pani na tym wyjdrl.- niż nad rozmyśla
niami nad jego wysławianiem się, czy e-le
gancją ruchów. 

* • * 
ROBOTNIK Z BUTY „KARA": Prawdo

podobnie przysługuje Wam mleko na oddltia
le o którym Pan wspomina Nie iesłemy jed· 
nak tego całkowicie pewni i dlatego prosz11 
w sprawie tej zwróci~ afę do Rady Zakłado
wej. 

* • * 
NIESZCZĘSLIWA WANDA: Nie mobla 

Droga Pani tak Aądzić. To, ±e spodziewa 1i~ 
Pani dziecka powinno być dla Pani najwat
niel!lr.e, a nie to co mówią fii. I itłupi lud:r.ie. 
JeżP.!l jest Pani w takich warunkach mate
rialnych. że dziecko Jej nie będzie cierpiałtl 
niedostatku, ma ona wszelkie możliwości wy
chowania mał!•l istotki na z<lrowe!!o I poty
tecznel'!o członka społeczeń~twa. Dziś litery 
N. N. nie plamia iui metryk na~z:vch dzieci, 
które zarówno zrodzone ze zwlnku lel'!a1nie 
zawartego 1ak I nie mają jedn:ikowe pniwa 
społeczne. Naturalnie powinna - Pani za7.ąd::ić 
od ojca swe!!o dziecka przPkazan1a mu Jef!O 
nazwi•ka. Gd:vb:J wzbraniał ~ie przed tvm. 
może Pimi wystąnić przeciwko niemu n11 dl"o
f!e sądową. Jak równlet zwrór.il' ~i~ o 7.~~a
d7enie na rzec7 d:r,iecka pewnej sumy tytułem 
ahmentńw. 

fhwili O'fwl'!rły się drzwi i wszedł do 
pokoju Pi<0tr. 

Jim gpojrzał na je<!!'o TJew·n?. sie'bie 
twarz i n::igle prz,-.;zła mu <'Io głowy 
my~l. że kto J:ik kto. alP taki doświad
rr.<m~r człowipk .ink Piotr. z rAła pew
no~rię 1P.niei niż oin z01·ientu.Je ;::ie w tej 
ra.tei !"'iuar.ii 

- .l:iłuchaj. Piotrze-! - rukl 1'7.~"hko -
w po1k-0.iu numer fl12 miPl'?ka ppwna 'Pa 
ni, którA. ma no ri eihi e jii ld~ intPres. 
Proii'H1t !)DR., dehv~ nrz'"~·zerH <in n1d. 

- Prn·stoiTia. mł-0<la? - spyt;:i.ł kel· 
r.e'l". 

- R11rdr.o fl'l'7..V~to.ina - rzPkł .Tim. 
RPlner u~miPrhlli::ił <:ię i "''""'z.edł aże 

hy "·r6ricl donilłro naci r:inem. 
- B::irrłzo~ t-0 !';nr,·toie 7.aP.ran7.myał

rr.Pkł wtem do Tima - tvlko o:;·kfld wi~ 
dzia]P~. że już OO tvgocinill onwi'ertzam 
ii;t rochiennie w jej poko.i11. Nie wforłzia. 
łem tylko. że nrzeini-o<:ł.'l ;::iP 1vrzorRf na 
i1J11ne nięitro i dlatP,!?o nie 001"-0zumiałem 
o.i~ oo razu o koiro cho<i:i:i. 

- A więc ta•kfł .f~:t m<YralnoM tego 
„wielki<-'!<<> ~wiat.a"! Takle o:~ rórki kró 
lów i k;::ią,żąt dolara! FP! Z~nilirna i 
zep-sucie! - wzdrv~na.ł i:iię młodv chło
pak. A wieczorem, trzvmaiąc 1v ręrP bu 
kieci'k sikromnYch hra1'ków, pnszedł rto 
kuchni i odsr.ukał Rozvnę. 

- Daruf mi. kochainie. ż~ z.a.niedlivwa 
łern C'ię o-;ta.tnil), ale teraz ~<l'WU mam 
więce.f czasu! Cr.v nie chrii1łahy~ w nie 
rlziele pójść razem ze mma clo kina? -
prosz~co Sflo.irzał .iei w o~zy i "'sunął w 
.ie.i sp'l"P'"""..,„,..,.._ rek• „iA.Zanike kwir~ 
tów-
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PRZYGODY WICKA I .WACKA 

~"ICEK: - SerWU&, kol~! 
ST-RA1'NI1t:: - A to ~ wu ra.nme 

pjaiszki, no oo! Codziennie pierwsi ipr-zy 
iliodtżli'Cle do pra,cy! 

W'Al:EK: - &, ta.k się nalety1 

FERDEK: - Hallo, Hipek! Diabli na
dali to wczoe.sne wstaiwani.e!.„ Jesz<}Ze
bym sobie posrp.ał !„. 

HIPEI{: - I .ia też! Ale cóż, kiedy 
trza iść do tej „OT'ki"!„ 

1--~r1) 

FERDEK: - Nie spiesz się taik! Obej
rzymy fotoo;y! Jalbym caluchny dzień 
przes-iedział w kinie! 

HIPEK: - E! A kiedy byś jadł? No 
ale tera'Z Już chodimyl 

HIPEK: - Dzie,ńdobry panom! 
WACEK: - Chyba dobre połudnlef 

Niedługo już obia.d w • sitQtłówce ! 
WICEK: - A P'am 2'J!lów ukradł kawal 

czasu rzete)1n ej pracy!. .. 

:Rył na bony Po radołc i zdrowie 
~•SV nadeszły . do Łodzi N k I 

·.&~e prze-z nas ;r~y nia- · o o 
d:e~ już ozęściO'Wo do Łodzi. W tych 
dniach Państwowa Ceintrala. Ham.dlowa · 

• nie letn· 
mir~~~~i:~v t~i\~~~~Z!! wy1aa11ie z Ładzi w tym · roku 40 OOO .. dzieci robotniczych -no dla s:zp1tali, sana1toriów i !la,kładów 15"'11 . • • • Milu-
~~~vk~1L~~~~~;e:~~::!1;_t1~e~:.,:~ sińscy mają zapewnioną troskliwą opiekę i dobry wikt 
czerwca. rb. po 30 dkcr na każdy oon 

Od kilku dni s•kleip:v PCH, PSS I PDT 
~nrz etclają, dakt,·le, któryrh cena wynoEi 
8CO zł. za, kil<>e,"Tam. 

W ~klepach poiawił "li~ również do
~k<:mały pieprz zfal"ni!"-ty, w ti0reblNtch 
po 4 d'kg. w cenie 60 zł . 
Kades~.ły poza t:vm ~UJSZ(Jl11e śliwki buł 

µ-arskiEI oirai wB.IIlilia.. .r.eś niebawem 
otrzvmam:v 3.000 kg. fig z .Tugo::ła.wii 
po 580 zł. kiJOQ'Tam. ja1< r6W111ież 700 kg 
goździków z FrELnc,fi poo 1.600 d. k~. 

Dla smakos16w PCR lltl"ZY'E\'Otowała 
4.00 kg kawioru ez!!'l"Wcmego i 100 kg. 
c!arnell;'o. który nfobawem u'każe się li' 
Fprzedaży. (s) 

Zn lezleny zegarek 
do odebrania w I komisariacie 

N& placu Ta.mtaniego u.uwalono dw6ch 
chłopców, którzy usiłoW&ll BprZedat zega.rek 
kieszonkowy. Milicja.net E&interesowali lliQ P.O· 
chodzeniem tego zeg!!.rk&. 

W Komisa.riaeie MO cli!:opcy oświ&dczyl1, 
ie zegarek ja.koby zna.iem 8.go maj& podczas 
z:a.wod6w kolarskich w Helenowie. 

Pra,wowity włallcieiel .zegarka, moie zgłosić 
siQ po jego odbiór do lokalu I komisariatu MO 
przy ul. Dworskiej 1 w godz. od s_ej do 16.ej. 

. (bk) 

Z.fi fałszywe ze1nania 
dostał półtora roku więzienia 
'l'.i& kłamliwe zeznami•a. złor..oine przed 

84(dem, wę.druj<e się do więzieni.a. Prze 
k

1

0mał ~tę o tym w ~dzie ORręgowym 
Zdzisław Idows1ki, który wystęipował w 
C'·hara'kterz~ ,.taisizyweigo" świa.d1ka na 
procesie s~je.f majomej, EugenU Rych 
J.ews•kief. 

Wyrokiem Są.du Idowslk.i tosta.ł na· 
,za,ny na, 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

To 8aimo sipotka inie1bawem Rychlew
ską.. która w drodze ,,rewanżu" wysitę· 
powala z .kOilei jako „fało;zy'\VY'' świa
dek na ~prawie fdQlwskie.go. 

Z 'POl&eE!IIlia 1>roku.ratora Rychlews1ka 
!Zostałit r,atrzJr.mana na soali ro.zpraw. (p) 

Na ochłodę! ... 
8pot3"ka llłę dwóch m&jomych. 
- <Remu nłe pog;edł pan wozoraj do Kot\· 

&kfoh?.~ B:vło dużo gości„. 
- Nie chodzę do Końskich. 
- DlacYTego?.„ 
- Bo t&m na bżd~ ka.nat>li:ę wypada 1>0 

tNY llOllaty fortepl&nowe i Jedna &ria.... 

* * * 
Felek ueoey się na HOfera. Jutrft wta~nłe ma 

zda.wać egzamin przed kmnisja. 
- Feluś, mrra.ca się doli oJdee. - Ozy aby 

jesteś przygotowany? .„ 
- Tak, !l'jcze, na.wet na 1!11..łJO!'ae.„ 

* "' * 
Spotykają Bł.ę dwaj ama.torzy kieliszka. 
- Byt~ wcz<>raj u P\)telkiewtcz;6w'1 .. 
- Byłem.„ 
- Podoh~lo ci si~'I.„ 
- Nie banlzo. 

Nigdy jt!S7Me tak wielka liczba d2iecl nie korzystała z dobrodziejstw 
kolonii i półkOlonil letnich, jak w tym roku. Władze nasu otaczają. dzie
cko szczególną. opiek~. toteż w ramach tegorocznych wczasów umożllwiły 
wyjazd po radość l zdrowie ponad 700 tysiącom dzieci i młOdzie~y w wie
ku od 3 do 18 lat, czyli o 2C proc. więcej, nil w raku ubiegłym, 

Jeśli chodzi o okrę~ łódzki; na wypo
c.zyneik letni uda się ogółem -107 tysJęcy 
dzieci. Piękne pogody umożliwiły już 
w maju wysłrunie kilku tysięcy „pirzed· 

Besti na motorze 

sztkolaków" na kolonie, które od.bywają 
się w różnych miejs~owościach na. tere
nie 1D.as'zego województwa. oraz w gó
rach. 

Kopnął przejechane dziecko 
chcąc je odczepić od pedału i uciec! 

Sikrzyżowainie Piotr'kowsk:łej ł Więc- czrnk• · Jeszcze ldlkadziesltt metrów. 
koWSlkiego byłb omegdaj m.iejsc~m Chcąc zaś odcsepi6 fę od pedału. kopnęl 
wst,rząo;a.jęic,ego wypadku, którego ofia- dz:lecko z całef siły f pomk.nęl fak wi
rą. padła 6-letnia Alicja Bar~. zamiesz· cher w stronę Narutowicza. Tutaj jed-
kała przy ul. Piotrkowsikiej 25. nak milicjanci se~wyt.a~l b~tiQ. 

Łotrem oika:z:a ł się me.1ak1 EugeJJ,lu.sz 
Od atrOny P'laeu Wolności .Ptdzil mo.. WlerzchOłowski. 7am. w Radzyminie 

tocykl, który w pewnej chwili nafechał przy uL Norwida 11. Dziewczynkę prze 
na pn:echOd.zęcę. d.zlewc~kf. Dziecko wieziono do szpitala Anny Marii. gdzie 
wpadls.zy pOd koła zaczepiło slQ mkiene dokonano natychmiast trepanacji cza.sz 
czkę o pedał. kl. Sta'Il Je.i .iesit g'roźny. 

PrzeehOdnle zamarli w bezruchu, bo- Besiialskiegio motocyklisitę Pl"zeikaw-
wiem motOcykllsta nie tylko nie zaha- no władzom P·rokuratorS1kim. N.iewątplł 
mował maszyny, lecz do-dal qazu usi- wie za tak zbrodniczy postępek ponłe
łuf ęc rbłec. W ten. sposób rbrodnJarz sie on surową, lecz w pełni 7asłuto1uJ 
wlókł uueplone do me>toeyk.la dziew- karę! (ks) 

Papierosy mają być lepsze 
PMT zapowiada ulepszenie produkcji i nowe gatunki 

Polski MOn0pol Tytoniowy postano
wił wprowadzłó pewne zmiany, maf 4ce 
na celu pole11szenłe f akoścł produkcji 
papierosów oraz urozmaicenie ich ga
tunków. 

Do 1 liP'ca l'lb. na orp,aikowaniach u wi
d a cz.ni8.llle będą 1nazwy w~·t\vórni, d'zięki 
C'zemu palacz będzie m6qł stwierdzle, 
która fabryka paplero!ów produkuje 
leplef, a która gonef. :!: druirl,e.i zaś st ro 
ny ambicję, każdej fabr:v1ki będzie pro
dukować lepszy towar. co ma się przy 
czynić do podJniesiEm.ia jakości papiero 
sów. 

Stare m.aszyriy, nłe posiadające odpo
wiednich przyrzędów oczvszczajęcych, 
zastępłone będlJ. nowymi maszynami, 01> 
pozwoli unlkn~d produkcji niestaran
nych wyr<>bów. 

JednoC'ześnie PMT rozważa możliwo· 
ści .zmiany dot.vchczMowego stosunku 
premii za ja>kość do premii za ilość. co 
również powinno się .Prnycz:vnić do po
lepc;iz.enia jako§ci ria'Pierosów. 

Dyrekcja PMT oświadczyła, te mogła 
by itd dziś rzucić na rrnek 10 gatunków 
papierosów w cenach od 4 do 10 zł. 
sztuka I że f edyn" prnzkod!J fest brak 
ntJakowanła, Mimo to Jednak f nż w naf 
blliszvm czasie PMT zapowiada wr
puszczenle trzech nowych gatunków, a 
110 zbiorach tytoniu rozpatrzy sprawę 
dalszego zwfększenla asortymentu. 

Patac:re ni~ierpllwie oc:rlPknf' sp eł 
ni<enia tych zob-Owią.zań. Bo na razie na 
rynku papierosowvm pa11iuie cha s pa
pierosy są. prz.ewatnie niedobre. a „Gór_ 
nlków" ja,k niE' ma talk Tiie ma ... (t) 

-----------------

Tegoroc-zne wczasy letnie obejmuję 
również dzieci wiejskie, które w liczbie 
ponad 28 tysięcy umieści się w tzw. 
dziecińcach Ma to oµ:romne znarzenie 
dla ich rodziców, bf)dę oni mogił bO
wfem całkowicie nośwtęcić się pracy w 
polu w czasie tniw. Ponadto dla dzieri 
?.:e wsi z<>Tganizuje się również półkolo 
nie przy obozowiskach f koloniash dzie-
ci miejskich. 1 

Z samef Lodzł wvJedzłe na wc:rasy 
pOnad 'o tysl,cy dZfecl. Ażeby zaś moż
na było tak pok11ź:na. armie dzferiRrnł 
należy.cie 1"07.mie1kić, 7.:łi:Zł8. potrzeh:t 
zorganfwwamia rxmad 850 puniktów ko
lonijnych 1 . półkolooi.invch. rozsi11n~·rh 
w nas~ym M).f~·óditwie i "' inn>· rh rzę 
~ciach kra.fu. 38 tysięcy dzieci łódzkfr'!l 
Wyf edz:le na kolonie. ' tysłę.c'!l - na ob"ł 
zy harcerskie lub ZMP a fi tr.-;łecv -
korzysta~ będzie z 

0

półk0Jonił. którP. ...,, 
LOdzł i pOZa mlastP.m prt!wadzone będą 
w czterech punktach. 

Rzecz jasna. że najwiecei będ zie dd3 
ci robotniczych. Nilkomu bowiem w~· po
czyneik I zmian11 klimatu nie irst ta,k po 
trzeibina Jak im. Niekiedv złe iei:;zcze 
waruinkf mie~zkani0<\7\'P nadwatliłv irh 
zdrowiP. Toteż dzieci roboinłcze bod~ 
stanowiłv o~oło 90 proeent o~ólnei li-:z· 
by dzieci. które wyjadę. z J„od.zi na k1'
Ionfe. 

A ż~ będzie im tam rfohrze. możem v 
być pewni. Na. utrzymaniP jednPR"O dzi'e 
1''ka 111a koloolaC'h le<tnich -przemar:rn sill 
7 I pól tysłęca złotych. Jest to !'Umil zu 
pełnie ~o;tarC'z.a.ięc11 .. tak ŻP rorlzir.e 
nie będą poitrz<eibowall wysvłać pocie
chom paczek :i:ywnoścfowych . 

Je;;t to nie'T>otrzehne również f z teg-o 
wz!?lędn. że dzier! po 1J1·acze11iu i:: ię 
olbfitę. ilość n11rlesłanvrh wildu„lów 
zwykle odcierlpały nadmfemę tr!)skU
WOŚP rodziców 11r7Vt'tnsnwvm l'01>yf P."'l 
w lrbie chorych. Z tych teł. ~zqJerlów 
wizyty rodziców '1ęd:i sle moqłv odbv· 
wa~ co Jeden lub co d"Fa łvgn•'nie a pa
C2'kf noddane zostan$ kontroli. 

Ohfite p~iłiki . które dziatwa kilka ra • 
zv dziennie otrz.vmuie na koloniarh z 
pewno,Qria pozwola nahrać iei "il Res z 
f:\· rl'flkonn "łońre i 11owirfrzp! (kl ~ 

Akcja „W" 
zatacza coraz szersze krę~i 

Akcja „W" rozwija się coraz pomyślniej na 
terenie całego kra.ju. W roku ubiegłym w wy
niku sko1>rdynowanPj akcji przeclwweneryrz-w 5 Z „ 5 t k -. e D· o g o ·t o w -. a nej Mln. Zdrowia z UhPzpił'czahiłl_ł Srmll'CZJ'!1' I Innymi dzial11mł służby zdrowia lecwno n1J· 
WOC'l~snit mPtrn'lą (penicylina) ponad ton tysłę 

Przejmuje Polski Czerwony Krzyż cy <'hor:vch. 
Z leczenia lnn:vml metoda.ml lrnrzystało rn· 

W celu ujednoliceł!'lia f usp;rawiii 0 nia 
pomocy doraŹlDe:j, ~fiinistersit;~vo Zdiro
wia poleciło Polskiemu Czerwonemu 
Krzvżowj wyłączne Ol'gamizowanie sta-
cji pogotowia ratun1kow~go w ca.tym 
kraju. 

nowe tyipy stacji: 2, 3, !S i 10 karetkowe. nadto lH tys. chorych, zaś w ramach maso• 
\V roku 1955 ilość .:;tacji \\"Zl'OŚnie do wej akcji' serologicznej zbadano I mfllon i 200 
278. a karetek do 2.000. Przy star.iach tysięcy ~6b. wśród których wykryto ponad 
powstaną, również pu111.1kty lkrwiodaw- u tys. osóh ch<n'Vch. 
cze. Dla el'lów akejf „W" przeszkolono •fJ5 Ieka-

- maczego"P .. · · 
- Bo u nich wseystko u Ollak: 

v;:lilgotne, & ~rzrjtc16 suche„, 

I Ustalono. ie jeszcze w dągu l'lb. PCK 
mieukanieł p:rzejmie p-ogotowie ratunkowe w 77 

mie.iscowościac.h, gdme utworzooe będą, 

Po:za tym l\finisterc:;.two po!"tanowifo rz:v l 331 płele~nlarek, wydano ponad 1.500.flOll • 
prz.eJąć od PCK WS'Zys tkie '!zpitale. pro cirzemplari:v hroszur. plakatów tip. Ponadto 
wadzone dota.d prz.ez tę in&'"tucję. (i) urządzono liczne odcurty. pogadanki radiowe 

Lo.Y oraz WYśwletlano film.v nrnnairandowe. 
u> 
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Nagle rozległ się złowieszczy trzask 
p~kających wiązań. W ostatnie] chwili 
Krzyckiego chwyciła jakaś dłoń pocią

@ając go w bezpieczne miejsce, a okręt 
i~n:~chylając się gwałtOWnie utknął na 
podwodnej rafie. 

Gdy minęło przerażenie, Krzycki przyj 
rzał się swemu wybawcy. Był to wy

nętlmiały (tak zresztą jak i reszta :zało
gi) krajowiec. W • tej samej chwili z 
mottku kapitańskier;o zeskoczvło trzech 
białych ludzi i jeden z nich rzucił się 

na wybawcę pOzncznika. 

SPROSTOWANIE 
W podanej przez nas wczoraj wiadomości o 

awansie do I ligi motocyklowej wkradła się 

omyłka, polegająica na tym, :ie awansował:> do 

Spojrzał uważniej na tę dziewczynę, 
która tak trafnie ujmowa''.a istotny stan 
jeg::i d·uszy, milcza1 jednak, ona zaś cią
gnęła dalej. 

- Znam pana krótko, ale opow'.adał 
mi pan o sobie tak bardzo wiGle, że wy
da je mi się, iż zn:im go bardzo dobrze. 
Jest w panu jakiś niepokój, rozwichrze
nie, chorobliwe roŻdwojen : e . Wciąż je
szcze n.e umie pan znaleźć dla siebie 
realnego gruntu, ale oscyluje między 
Af ryką, ktora· w tej chwi~i jest już tylko 
w spomnieniem, a Łodzią, gdzie nie po
trafi się pan zaa·klimatyzować. A Łódź !o 
jest prz~c i eż pańskie realne życ i e - żv 
ci e, którego nie potrafi pan sobie zorga
n· zować. A wie pan dlaczego? 

- Od dawna już zagub iony między 
rze:zami, które n;e wrócą, a sprawami, 
których nie m·ogę sobie ułożyć, zastana
wiaJT s i ę nad tym pytaniem - odpowie
dz ia ł szczerze . . 

- Bo nie posiada pan żadnego , że 
ta :< powiem, duchowego pionu. Z:rjf-l 

Wystawa sportu związkowego 
Sztafeta „Włókniarza" wyruszyła w drogę na Kongres Zw. Zaw. 

\V W arsizawie otwarta została w 
Muzeum Narodowym wystawa., obra;zu
ją.ca dorobek ruchu zawodowego. Wysta 
wa uwzględnia róWlnież wyehowanie fi
zycz.n.e i sport w zwi~z'kach zawodo
wych. 

najpięlkniejsze puchary, zdobyte przez maszów - Piotrków - Częsiochowa -
zespoły spoctowe ZwiąZików Zawodo- Katowice - Kraków - Bielsko - Kło
wych. Inne nagrody sportowe wys•tawio dzko - Dzierżoniów - Wrocław - Ka. 
ne będą. w Politechnice Warszawskie.i mienna Góra - Zgorzelec - żary -
- miejscu 01brad II Ka.ngresu Zwią:z- Zi>elona Góra - Goczów -. Szczecm. -
ków zawodowych. Koszalin - SłUJPSk - Gdyma - Gdansk 

Rozwieszone !Ila śc.ianach plansze ilu
strują. roz·wój spQII'tU zwią.zk<YWego i z,a
wierają. m. in. \VYmowne cyfry: 1.341 
kluibów związ,Jrnwych i 300 tys, sportow 
ców. Na inne.i p.Ja.nszv widnieje napis: 
„Dla umasowienia ~'!)Ortu rozdziel<JJTJo w 
r. 1948 sp-rzętu S!JJO~towe~o za 61.981.136 
zł. Ponadto wymienione sa czołowe 
kluby związkowe z ZZK-Pozinań na rze
le 01·az najlepc;i sp·ortowcy Z\\riazkowi. 
wśród których wicLnie.ia na.zwi.s•ka Ło
,mowskiego, Czortka. Ra-koczy i Dohrza11 

* "' * - Bydgoszcz - Włocławek - Żyrardów 
Sprz<ed gmachu Za.rządu GłóWIIlego ·-Wiiiiiaiiiriiisz11,a8'1."'aiii . ._ ______ mm_~• 

Z·w. Zaw. Włókniarzy wystartowała 
wczoraj o godz. 10 sztafeta motocyklowa 
Zr7.eszenia SportowegD ,,Wl6knłarz" na Tabele II ligi 
Kongres Zwi11-zków ZaWodowych w Wprawdzie w tabelach mistrzowskich II 11-
Warszawie. g1 nadal przewodzą w grupie północnej Garba.r 

Sztafeta ta przejdzie gigantyczna tra- ma, a w grupie południowej Tal'I).ovia, tym n~e 
sę prowadzącą z Ładzi przez dzielnice mniej zaszły na dalszych lokatach pewne znua 
południowe, zachodnie I nółnocne kraju ny. Podajemy obie tabele; 
ułOżOnjJ w ten spcis6b, ie prowadri ODA GRUP A PóŁNOCNA 
przez miasta, w których Sil większe 1. Garbarnia 7 14 
ośrodki pn:emysłu włókienniezeqo. Oto 2. Ostrovia 7 12 

26:2 
21:8 
15:8 
17:12 
18:18 
14:1(}1 
11:26 
11:26 
12:20 

ważniej.sze punkty c;zta.fetv- Łórlź - To 3• Radomiak 7 10 
· · · ' 4. Pomorzanin 7 9 

skie.i. · 
\V estetyc-Zinej gaiblotc~' u.stawione są 

Mamy iuż mistrza ,,kosza•• 
W-yniki finałów mistrzostw szkól średnich 

Rozgrywki finałowe łódzkich szkół średnich 

dobiega.ją. końca. W ub. niedzielę zdecydowały 
się lcsy tytułu mistrza. w koszykówce 
męskiej, gdyż doszło do spotkania dwóch naj
lepszych zespołów szkolnych, a mianowicie; III 
Państw. Gimn. z XV Gimn. Te dwa. zespoły 

odbiegły oj pozostałych wysokim poziomem. 
Końcowy wynik tego spotkania. brzmi 39:19 

(17:12) dla XV Gmin., Wynik ten nie jest wier 
nym odbiciem układu sil, lecz dowodzi tylko 
za.la.mania się zespołu III Gmin. w ostatnich 
minutach gry. 

Pokonani są. dobrze za.awansowani technicz. 
nie, lecz atut'.l tego nie wykorzystali i grali cha 
otycznie, Poszczególni gracze niepotrzebnie mar 
nowali siły na solowe raidy, zamiast stosować 
grę zespołową. Najlepszy gracz Maciejewski nie 

potrafił na. to nastawić drużyny i solowym wy 
sitkiem usiłował uratować sytuację. Drużyna 
XV Gimn. ma dwa wielkie atuty, którymi za 
pewniła sobie tak wysokie zwycięstwo; szyb. 
kość i opanowanie nerwowe. Dwaj obrońcy 

Kwapisz i Bednarowicz imponowali taktyką. 1 
spokojem. co zdecydowało o wyniku spotkania. 
Zespół III Gimn. musi się zdobyć na większy 
spokój w grze, bo na. tytuł wicemistrzowski ma 
j'ą. apetyt jeszcze inni 

Wyniki pozostałych spotkań; 

Siatkówka żeńska: III Gimn. - XVI Gimn. 
2:0 (15:9, 15:7). Siatkówka męska: XI Gimn. 
- X Gimn. 2:1 (15:9, 12:15. 15:3) i koszykó
wka męska; XXI Gimn. - I Gimn. 42:35 
(19:13). 

wypłowiałe burnusy powiewały nad źle
bami przepaścistego El Rifu, jak ostatnie 
strzępy sztanda.rów, nie zastanawiał się 
'1 igjy n:id tym, że jednak on - syn ry· 
cerskiego, kochającego wolność narodJ 
- służy wr·aściwle złej sprawie 

Te raz, spoglądając przez chwilę w 
św'at - tak, jak go o to prosiła Krysty
na - !ej oczyma, zrozumiał swoją po-

92) my-'.kę. I oto n:igle ta cała AfrY'ka, l<tórą 
tak ba.rdzo kochał i za którą tak ogrom

pan tylko sam dla siebie wedle w:"l- nie tęskn i ł, wyda~a mu się mniej drog:i 
snych kaprysów. niż przed godziną 

- Pani chyba wiadomo, że n:e chcia- Siedząc w milczeniu obok swojej pię< 
łem żyć sam, że jednak ta, z którą zamie nei towarzyszki, spoglądał d!1ug() na smu 
rzałem złączyć swój los, zawiodła mnie. gi pól, pielgrzymujących przez łagodne 

- A pan, jest za nadto wygodny, aża zbocza, na soczystą z i eleń łąk, na smu
by poszukać sobie w życiu inny 1es"tcz: kłaść spokojn ie szumiących brzóz - :i 

cel, niż mifość do kobiety. I w rezultacte pon i eważ to wszy!Otko widział dalej oczy 
czym · pan jest właściwie, a raczej kim? ma Krystyny - powiedzia1 w zarnyśle

Zmod~rnizowanym Hamletem, uc i ekają- niu. 
cym z kminy rzeczywlstości w tata - - Wie oani co? Tu jest naprawdę rni 
morganę jałowej pustyni, ·gd:tie spędz i ł łoi piękn : e1 
kiedyś parę awanturniczych lat, walczą-: Spojrza:a na niego z półuśmieche'11 
z bezmyślną odwagą· pn!eciwko koloro- jak na kogoś z kim złączyła, ją jaka~ d'J· 
wym plemieniom, broniącym po bohater bra tajemnica albo ciche porowmienie 
sku swojej wolności! Niespodziewanie stal się jej jeszcz·~ 
W i edział, że - chociaż skończy 1 a ty! b l iższy, i kiedy schodzili potem z gór!<' 

ko parę k'as handlówki - lubiła bardzo pozwol i ła mu ~: ę wz i ąć ood ramię . 
książki, i by1a· bardzo inteligentna, nie Uśmiechn i ęci doszli do przystanku, 
spodziewał się jednak, · że umie z taką obok którego za.raz potem zatrzymał się 
bystrością odkrywać prawdy, których tramwaj . 
sam dotychczas nie dostrzegał, alb::i- ~boje stali razem na tylnym pomoście 
w iem wtedy, kiedy uganiał się za osta~-1 prz .... czepki. W;atr, lecący od pól, roz· 
nimi partyzantami A.bdul Krima, których wiewał jasn9 Nlos:v Krystvny i brzeg jej 

5. Lublinianka. 7 7 
6. Bzura. 7 8 
7. PTO 7 4 
8. Widzew 7 4 
9. Gwimua 7 3 

10. Ognisko 7 1 

GRUPA POŁUDNIOWA 
1. Tarnovia. 7 13 
2. Rymer 7 11 
3. Skra 7 9 
4. Baildon 7 7 
li. Polonia Sw. 7 6 
6. Naprzód 7 8 
8. Chełmek 7 6 
9. Gwardia K. 7 li 

10. Pafawag 7 3 
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25:7 
20:8 
16:12 
8:8 
11:1~ 
9:18 

13:19 
10:16 

8:18 

Dziś •• amerykan" 
z udziałem kolarzv Węgier' 

lekkiej spódniczki, a Leszek zapytał s.ię. 
- Chciafoby pani przyjechał tu zno-

wu jutro? · 
- Chętnie! Przecież pan wie, że je

stem teraz wolna, bo pracę zaczynam 
dopiero za parę dni... Ale czy nie znu
dził się pan moim towarzystwem? 

Wóz zakołysał się tak, że oni mim::> 
woli oparli się o siebie ramionami i nie 
tak prędko znowu odsunęli się od s;e
bie, jak gdyby chcąc przedfu*yć tę naj
bardziej niewinną poufałość i dopiero 
po dobrej chwili odpowiedział jei Strzel 
mirski. 

- Powiem pani szczerze: wczo-rai 
prosiłem pa·nią o spotkanie, ponieważ 
przypominała mi pani l<ogóś, kto był mi 
1<iedyś bardzc~ drogi. Ale jutro ... 

Dudniły i stukały koła wozu, wiatr roz 
wiewat włosv Krystyny, Strzelmirski zaś 
dokończył poważnie 

- Ale iutro chciałbym się spotkać z 
panią, dla niej samej: bo było mi na
prawdę w jej towairzystwie bardzo mi· 
lol 

Rotdz.lał c~warty 

PIĘKNY DZIE~ TYCHWICZA 

Od tego dflia zwali'ła się na Krystynę 
różowa lawina niezwyk'ł-ości tak, że 
trzeźwa 1 ?Jrównoważona Krystyna zagu· 
biła s·ię nagle ... nie mogąc odnaleźć sB 
11ej siebie. 
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